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Ewangelja
Onego czasu był niejaki królik, którego syn 

chorował w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż Jezus 
przyszedł z Judzkiej ziemi do Galilei, poszedł do 
Niego, i prosił Go aby zstąpił, a uzdrowił syna jego; 
bo poczynał umierać. Rzekł tedy do niego Jezus: 
Jeśli znaków i cudów nie ujrzycie, nie wierzcie. 
Rzekł do Niego królik: Panie, zstąp pierwej, niż 
umrze syn mój. Rzekł mu Jezus: Idź syn twój żywy 
jest. Uwierzył człowiek mowie, którą mu powie 
dział Jezus, i poszedł. A gdy już zstępował, zabie- 
rzeli mu słudzy, i oznajmili, mówiąc, iż syn jego ży- 
je. Pytał się tedy od nich godziny, której mu się po­
lepszyło. I rzekli mu, iż wczora o siódmej godzinie 
opuściła go gorączka. Poznał tedy ojciec, iż to ona 
godzina była, której mu rzekł Jezus: Syn twój żyje! 
I uwierzył sam, i wszystek dom jego.

Nauka z Ewangelji
Co spowodowało owego królika, że szukał Chry­

stusa?

Urzędnik ten królewski zwany w ewangelji 
królikiem, spowodowany chorobą swego sypa, a sły 
sząc o cudach, jakie Jezus czynił, wyszedł naprze­
ciw Niemu z prośbą o uzdrowienie mu syna. Otrzy­
mał on przez to dla siebie i domu swego prawdziwą 
wiarę w Chrystusa W ten to sposób wyszła mu cho­
roba syna na zbawienie. W ten sposób zwykł Bóg 
zsyłać na grzeszników, ich dzieci, dobra i bydło klę­
ski, ażeby ich nawrócić. Dlatego to mówi Dawid: 
„Dobrze miF iźeś mnie uniżył, ażebym się nauczył 
sprawiedliwości Twoich“. (Psalm 118, 71). Dawid 
prosił dlateg oBoga, ażeby napełnił hańbą grzeszni­
ków, iżby imienia Jego szukali. (Ps. 82, 17). Wyda­
rzyło się to onym, o których tenże Dawid także mó­
wi: „Rozmnożyły się niemoce ich, potem się kwa­
pili". (Psalm 15. 4).

Dlaczego wyrzekł Jezus: „jeżeli cudów i znaków 

nie ujrzycie, nie wierzcie?

Chrystus wypowiedział tu dwojaką naganę. Na- 
samprzód gani On wogóle to, że lud wybrany (ży­
dzi), widząc cuda, wierzy dopiero. Mesyasz ma pra­
wo żądać od nas wiary bez cudów, toć Samarytanie, 

od których właśnie Chrystus przybył do Galilei, 
uwierzyli w Niego „na słowa Jego", t. j. nie ujrza­
wszy cudów. Druga nagana spotyka owego królika 
dla jego słabej jeszcze wiary, gdyż, gdyby prawdzi­
wą był miał wiarę, to nie powinien prosić Chrystu­
sa, ażeby wszedł do domu jego, ale tylko tak, jak 
ów setnik (Mat. rozdział 8) wierzyć, że Chrystus 
zdała, jednem słowem mógł uzdrowić syna jego.

Ile miał wiary urzędnik królewski?

1. Nagana Chrystusa nie odebrała mu odwagi; 
powtórzył on pokornie swą prośbę i to tern silniej. 
2. Ta nagana pouczyła go i naprawiła, gdyż na sło­
wa Jezusa: „Syn twój żyje", wierzy natychmiast, 
nie ujrzawszy wprzód cudu i wraca do domu. 3. 
Przekonuje on się dokładnie o cudzie przez świa­
dectwo sługi i na własne oczy i wzmacnia się przez 
to w wierze. 4. Ponieważ wiara w Chrystusa jest 
darem nadprzyrodzonym, więc urzędnik ten za­
wdzięczał wiarę swą łasce Boga, który poruszył je­
go duszę i przez cud otworzył mu wstęp tej łaski 
do serca jego.

Noc już zapadła...
Noc już zapadła,. Cisza na dworze...

Lśnią gwiazd miljony w niebios przestworze.
I gdzieś w błękitu tym oceanie 
I moja mała gwiazdeczka płonie, 
Tylko sam nie wiem, gdzie, w której stronie, 
I nie wiem, kiedy płonąć przestanie.

Nad moją dolą szarą i biedną
Pan Bóg zapalił gwiazdeczkę jedną, 
Gwiazdeczkę małą, gwiazdeczkę złotą, 
Kiedyś patrzyłem na nią z ochotą 
Teraz jej szukam wśród gwiazd tysiąca 
I próżno, próżno pytam sam siebie: 
— Gdzie moja gwiazdka płonie na niebie?
A myśl gdzieś leci w błękit bez końca 

I znowu wraca upokorzona, 
Upokorzona i zadziwiona
Twoją, o Boże Wielki wszechmocą.

Cisza na dwerze, cisza w klasztorze,

Tylko jaskółki, senne już może, 
W gniazdku nad mojem oknem szczebiocą. 
Moje ptaszyny, moje kochane, 
Wy opuścicie gniazdko rodzinne 
I polecicie w kraje gościnne, 
Wy polecicie — a ja zostanę,,..
Wv macie jasną przed sobą drogę, 
A ja swej gwiazdki ujrzeć nie mogę... 
I nawet nie wiem, gdzie, w której stronie 
Między gwiazdami i ona płonie.

A. Koźluk.
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Zycie religijno-społeczne powiatu wąbrzeskiego.
Zwiedzamy jeden ze starożytnych kościołów. — Starożytne zabytki. — Życie organizacyjne się roz­

wija. —r Moralna strona parafji zadowalająca. — Wieś musi mieć bruk.
(Od specjalnego wysłannika

Kościół w V^ielkich Radowiskach został po­
święcony w r. 1340. Ścisłej daty jego budowy nie 
podobna ustalić wobec tego, że wszelkie wiadomo­
ści o tern nie zachowały się wskutek zaginięcia czy 
też spalenia się aktów. Ks. proboszcz Dr. Łęgow- 
ski u którego staraliśmy się zasięgnąć informacji z 
żalem stwierdza, że wszystkie akta musiały pogi- 
nąć w czasie tak liczmych pożarów, i wojen które 
nawiedzały ziemię Pomorską a trzeba przecież 
wiedzieć, że dawniejsze plebanje były przeważnie

Ks. prcb. dr. Lęgowski na tle murów kościelnych, 

budowane z drzewa, tak, że łatwo ulegały zniszcze­
niu. Bądź co bądź przypuszczać należy że kościół 
już musiał być zbudowany znacznie wcześniej, je­
śli się zważy, że w dawniejszych czasach, przy 
tak uciążliwych środkach komunikacji biskupi nie 
mogli często odwiedzać swych parafij i zapewne 
dłuższy czas musiał upłynąć, zanim biskup ówcze­
sny odwiedził parafję Radowiską, i dokonał konse­
kracji kościoła. Kościół tutejszy należy więc bez­
sprzecznie do jednych z najstarszych kościołów. — 
Wieża jego jest już późniejszą, renesansową dobu­
dówką, wzniesioną w r. 1580, Styl tej wieży, jak i
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nakrycie barokowe zasadniczo się różni od kościo­
ła, zbudowany w stylu gotyku nadwiślańskiego. 
Kościół dawniej był kryty gontami, lecz Niemcy go 
zeszpecili. Nadzwyczajną uwagę zwraca szczyt ko­
ścioła, którego artystyczna architektura znana jest 
w świecie artystycznym. Charakterystyczna jest 
chrzcielnica z czasów rococo wyobrażająca ładnie 
rzeźbioną postać anioła. Z zabytków jeszcze da­
wniejszych zanotować można starą figurę z r. 1400 
Matki Boskiej. Patronem Kościoła jest św. Jakób 
i św. Barabara. Na świętego Jakuba odbywa się w 
parafji odpust, dawniej musiał być odpust Matki Bo 
skiej. Ołtarz główny jest bardzo ładny o dawniej­
szym jego pochodzeniu świadczy stara jego malatu- 
ra wykryta z pod powierzchni nowocześnie nałożo­
nej farby. Ołtarze bęęzne są już późniejsze. Przed 
kilkoma laty do parafji Radowiskiej należał jeszcze 
kościół kurkociński, ale obecnie został wydzielo­
ny w odrębną parafję. Rozmiary kościoła obecnie 
wystarczają na potrzeby duchowe parafji, która li­
czy 1200 dusz. Do parafji Radowickiej naleźąd Wiel 
kie Radowiska, Małe Radowiska, Za Radowiska, 
Małe Półkowo.

Z pośród starszych zabytków wymienić jeszcze 
trzeba pięć starożytnych ornatów, ładnie wyszy­
wanych, pochodzących z 18 stulecia. Kościół tutej­
szy posiada jeden z najstarszych dzwonów z XIV 
stulecia. Na dzwonie tym są napisy, których do­
tychczas rzeczoznawcy nie zdołali odcyfrować Dru­
gi dzwon barokowy z ładnemi napisami jest pocho­
dzenia późniejszego. Niemcy w czasie wojny jeden 
dzwon nowszy zabrali, starych ks. proboszcz nie 
dał. Za czasów ks. proboszcza Dr. Łęgowskiego ko­
ściół był odnowiony. W parafji swej ks. proboszcz 
już pasterzuje od roku 1913. Cały kościół z ze­
wnątrz przedstawia nadzwyczaj malowniczy widok 
i niejeden z artystów malarzy miałby ładny motyw 
do przelania na płótno.

Życie społeczne parafji jest dość ożywione. — 
Trzeba wiedzieć że istnieje tu najstarsze Towa­
rzystwo, bo z r. 1751 a mianowicie Bractwo św. 
Barbary. Istnieje Bractwo Wstrzemięźliwości, Bra­
ctwo Matek Chrześcijańskich, straż Honorowa ser­
ca Jezusowego. Ze świeckich organizacyj rozwija 

®się tu Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, oddział 
Umęski i żeński. Oddział żeński jest najstarszy na 
^Pomorzu. Prezesem męskiego oddziału jest p. Józef 
^.Burczyński, żeńskiego p. Stanisława Szotowiczów- 
na. W Kółku Rolniczem prezesuje p. Ignacy Koł- 
packi a w Powstańcach i Wojakach prezesem jest 
p. Zygmunt Pruszakowski. Widzimy więc że jak na 
tak niewielką parafję życie organizacyjne rozwija 
się tu intensywnie za co bezwzględna należy się 
parafji pochwała. Wielkie Radowiska, jak i wsie na­
leżące do tej parafji są przeważnie włościańskie a 
więc nie za bogate a jednak mimo to pulsuje tu 
takie życie społeczne i kulturalne. Bezprzecznie ks. 
proboszcz musi wywierać swój dobroczynny wpływ 
na ludzi i dlatego też najwyższe uznanie należy 
się takiemu pasterzowi, który należycie rozumie 
swe obowiązki i w nawale swej pracy nie zapomi­
na o kulturalnych potrzebach parafji.
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W  W i e l k i c h  R a d o w i ę k a c h  j n i e ś ę i  s i ę  w ó j t o s t w o  

d o  k t ó r e g o  n a l e ż ą :  W i e l k i e  R a d o w i s k a ,  M a ł e  R a d o -  

w i s k a  g m i n a  i d o m e n a , z a  R a d o w i s k a . W ó j t o s t w o  

j e s t n i e c o  w i ę k s z e  o d  p a r a f j i , b o  l i c z y  1 5 0 0  d u s z .  

N i e m c ó w  w  o k o l i c y  b a r d z o  m a ł o . P a r a f j a  r ó w n i e ż  

p r z e d  w o j n ą  b y ł a  w y b i tn i e  p o l s k a . O  s t o s u n k u  n a ­

r o d o w o ś c i o w y m  ś w i a d c z y  t e n  f a k t , ż e  k i e d y  p r z e d  

w o j n ą  p o m ię d z y  1 8 8  d z i e ć m i  k a t o l i c k i e m i  w  s z k o l e  

b y ł o  2 5  d z i e c i  e w a n g i e l i c k i c h , t o  d z i ś  n a  1 2 0  d z i e c i ,  

k a t o l i c k i c h  p r z y p a d a  t y l k o  d w o j e  e w a n g i e l i c k i c h .  

S z k o ł a  o b e c n a  n i e  p o s i a d a  a n i  j e d n e g o  u c z n i a  N i e m ­

c a , c z y  e w a n g e l i k a .  J e s t t u  3  k l a s o w a  s z k o ł a  p o ­

w s z e c h n a , w  k t ó r e j k i e r o w n i k i e m  j e s t  p . D e m b s k i .

K o ś c i ó ł  p a r a f j a l n y  w  W .  R a d o w i s k a c l i o d  s t r o n y  w s c h ó d .

Z  d z i e d z in y  u r z ą d z e ń  s p o ł e c z n y c h  n a j p i l n i e j s z ą  

i n a j p o t r z e b n i e j s z ą  n a r a z i e  s p r a w ą , k t ó r ą  t r z e b a

Idziemy do Was z dobrem 

słowem!

W a r u n k i w  j a k i c h  ż y j e m y , n i e  p r z e d s t a w ia j ą  

s i ę  z b y t  r ó ż o w o .  Ż y c i e  c z ł o w i e k a  p o r ó w n a ć  m o ż n a  

d o  p r z y r o d y .  S ą  d n i e  p i ę k n e ,  a  w ó w c z a s  n a  n i e b i o s  

l a z u r z e  j a ś n i e j e  k r a s n e  s ł o ń c e ,  s ą  r ó w n i e ż  d n i e ,  k i e ­

d y  g r o m a d z ą  s i ę  n a  n i e b i e  c z a r n e  c h m u r y . C i ę ż k o  

n a m , c i ę ż k o  i w a m , a l e  c ó ż  m o ż e  b y ć  l e p s z e g o  w  

t y c h  c i ę ż k i c h  c h w i l a c h  ż y c i a  n a s z e g o  j e ś l i  n i e  m i łe  

s ł o w o  p o c i e c h y , p o k r z e p i e n i a , r a d y , p o u c z e n i a ?  

z a ł a t w i ć  j e s t  s p r a w a  p r z e p r o w a d z e n i a  b r u k u  p r z e z  

w i o s k ę . D a w n o  j u ż  m i a ł o  b y ć  t o  z r o b i o n e , a l e  j a k o ś  

d o t ą d  n i c  n i e  s ł y c h a ć ;  s p e c j a l n i e  n a  w i o s n ę  i  j e s i e ń  

k i e d y  p r z y j d ą  r o z t o p y , l u d z i e , k o n i e  i w o z y  g r z ę ­

z n ą  w  b ł o c i e ,  z  k t ó r e g o  t r u d n o  s i ę  w y d o s t a ć :  P o d o ­

b n o  n a  t o  n i e m a  p i e n i ę d z y , a l e  p r z e c i e ż  t a k i  c e l  k u l  

t u r a l n y  m i e s z k a ń c y  z a r ó w n o  w i o s k i  j a k  i  o k o l i c  p o ­

w i n n i  p i e n i ą d z e  w y d o s t a ć . W ł a d z e  g m i n n e  ń i e c h  o  

t e j s p r a w ie  p o m y ś l ą . P r z e c i e ż  L i p n i c a  j u ż  d a w n o  

b r u k  p r z e z  s w ą  w i o s k ę  u ł o ż y ł a . R o z u m i e m y  d o b r z e  

ż e  c z ę ś ć  m i e s z k a ń c ó w , k t ó r a  d r o g i , p r o w a d z ą c e j  

p r z e z  w i o s k ę  n i e  u ż y w a  c z ę s t o  n i e  c h ę t n i e  c h c i a ł a -  

b y  n a  t a k i  c e l  p o n o s i ć  c i ę ż a r y , a l e  p r z e c i e ż  p o w i n ­

n i  p a m i ę t a ć , ż e  w  t e j w i o s c e  j e s t  k o ś c i ó ł  a  w s z a k  

d o  k o ś c i o ł a  w s z y s c y  c h y b a  c h o d z ą  l u b  j e ż d ż ą .

W . R a d o w i s k a  c i ą g n ą  b a r d z i e j d o  W ą b r z e ź ­

n a ,  s k ą d  s ą  o d d a l o n e  o  1 0  k i m . ,  o d  K o w a l e w a  d z i e l i  

W . R a d o w i s k a  1 2  k i m , a  o d  G o l u b i a  1 4 .  . Z i e m i a  

t u t a j n a  p o ł u d n i :  e o d  w s i l e k k a n a  p ó ł n o c  i n a  

w s c h ó d  d o b r a .  M o ż n a  p o w i e d z i e ć , ż e  p o ł o w ę  z i e m i  

j e s t  d o b r e j  a  p o ł o w ę  z ł e j .  W  w i o s c e  j e s t  a j e n c j a  p o ­

c z t o w a .  n a t o m ia s t  n i e m a  p o s t e r u n k u  p o l i c j i ,  a  w i e l ­

c e  b y  s i ę  t a k i  p o s t e r u n e k  p r z y d a ł ,  j e ś l i  s i ę  z w a ż y  ż e  

p a r a f j a  i e s t o d d a l o n a  o d  n a j b l i ż s z y c h  m i a s t e c z e k  

z a w s z e  b ą d ź  c o  b ą d ź  o  ł a d n e  k i l k a n a ś c i e  k i l o m e ­

t r ó w . Z d a i e  s i e , ż e  u r z ą d z e n i u  t u  p o s t e r u n k u  s t o i  

n a  p r z e s z k o d z i e  b r a k  m i e s z k a n i a .

K s . p r o b o s z c z  D r , Ł ę g o w s k i , k t ó r e g o  c z y t e l ­

n i c y  G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o  d o b r z e  z n a j ą  z  j e g o  l i ­

c z n i e  p i s a n y c h  d o  n a s z e j  g a z e t y  a r t y k u ł ó w  ą  s z c z e ­

g ó l n i e  z  p i ę k n y c h  o p i s ó w  z  p o d r ó ż y  d o  W ł o c h ,  b a r ­

d z o  u p r z e j m i e  p r z y j ą ł r e p r e z e n t a n t ó w  „ G ł o s u  W ą ­

b r z e s k i e g o . u d z i e l a j ą c  i m  c h ę t n i e  w y c z e r p u j ą c y c h  

i n f o r m a c y j . P o c i e s z a j ą c y m  j e s t  t o , ż e  s t r o n a  m o r a l ­

n a  p a r a f j i  j e s t  z a d o w a l a j ą c a  i  k s .  p r o b o s z c z  p o c h l e ­

b n i e  w y r a ż a  s i ę  o  s w y c h  p a r a f j a n a c h . U p r z e j m y  

k s . p r o b o s z c z  s a m  o p r o w a d z i ł n a s  p o  c m e n t a r z u  i  

k o ś c i e l e  i n f o r m u j ą c  o  t e r n  i o w e m  a  w i a d o m o ś c i  

n a m  u d z i e l a n e  ś w i a d c z ą  o  t e m .  N a s z  u p r z e j m y  r o z ­

m ó w c a  ż y w o  s i ę  i n t e r e s u j e  z a r ó w n o  p r z e s z ł o ś c i ą  

h i s to r y c z n ą  k o ś c i o ł a , j a k  i t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  p a r a f j i .  

Z n a ć  p r z y  t e m  w s z y s t k i e m  g ł ę b o k ą  w i e d z ę  i z n a ­

w s t w o  w  d z i e d z i n i e  s z tu k i  i  n a u k i .  P r z y t e m  k s .  p r o ­

b o s z c z  l u b i  s z t u k ę . P o s i a d a  u  s i e b i e  k i l k a  c e n n y c h  

o b r a z ó w  i r ó ż n e  r z a d k i e  z b i o r y p o r c e l a n y c h i ń ­

s k i e j  i t . d .

Z w i e r z y ł  n a m  s i ę  k s . p r o b o s z c z , ż e  z a m i e r z a  

o d n o w i ć  o ł t a r z  g ł ó w n y ,  k t ó r e m u  c h c i a łb y  p r z y w r ó ­

c i ć  d a w n i e j s z ą  m a l a t u r ę , p r a g n ą ł b y  j e s z c z e  o d n o ­

w i ć  k o ś c i ó ł a  n a s t ę p n i e  o r g a n y . Ż e g n a m y  n a d e r  

u p r z e j m e g o  i g o ś c in n e g o  k s . p r o b o s z c z a  i w y w o z i ­

m y  z  p a r a f j i j a k n a j l e p s z e  w r a ż e n i a .

O t ó ż  z  t a k i e m  d o b r e m  s ł o w e m  z b l i ż a m y  s i ę  

d o  W a s  K o c h a n i  C z y t e l n i c y !  Ż y c z y m y  W a m  s z c z e ­

r z e ,  b y  o m i j a ł o  W a s  w s z y s t k o  z ł e  a  d o m  W a s z ,  a b y  

s i ę  n a p e ł n i a ł w s z y s t k i e m .  c o  d o b r e ! „ K t o  z a p ł a c i  

d o b r e m  s ł o w e m , m ą  d u s z ę  d o s t a n i e !  i T a k .  ś p i e w a ­

m y  w  j a k i e j ś  p i o s e n c e " .

D a j c i e  n a m  d u s z ę  i s e r c e  s w o j e , o b d a r z c i e  n a s  

S w o j ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  i p r z y j a ź n i ą , p r z y g a r n i j c i e  d o  

S i e b i e  „ G ł o s  W ą b r z e s k i " . M y  W a m  z a  t o  z a p ł a c i ­

m y  d o b r e m  s ł o w e m  n a u k i ,  p o k r z e p i e n i a  d u c h a ,  - r o ­

z e r w a n i e m  u m y s ł u !
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A  to  d o b r e  s ło w o  n a s z e  n ie  j e s t  b e z  w a r to ś c i .  

G a z e ta  k a to l ic k a , k tó r a  k r z e w i z a s a d y  k a to l ic k ie ,  

u c z y  g łę b s z e g o  z r o z u m ie n ia  w ia ry , b r o n i o d  j a d u  

n ie d o w ia r s tw a  i b e z b o ż n o ś c i , p r z y c z y n ia  s ię  s w o -  

j e m  d o b r e m  s ło w e m  d o  s z e r z e n ia  K r ó le s tw a  B o ż e ­

g o  n a  z ie m i .

M y  w ię c  to  d o b r e  s ło w o  W a m  w  , ,G ło s ie  W ą ­

b r z e s k im "  d a je m y , a  w y  t e n  , ,G ło s "  c h ę tn e m  s e r ­

c e m  w  d o m  p r z y jm i jc ie . R o z c z y tu jc ie  s ię  c h ę tn ić  

i in n y c h , g n u ś n y c h , d o t e g o t a k ż e p o b u d z a jc ie ,  

a b y  z  n ie g o  c z e r p a l i o ś w ie c e n ie  r e l ig i jn e .

B ą d ź c ie w s p ó łp ra c o w n ik a m i n a s z y m i w  t a k  

w a ż n e m  d z ie le  s z e r z e n ia  n a s z e j W ia r y  ś w .

J e s z c z e  t e r a z n ie c h a j k to  ty lk o m o ż e z a p i ­

s z e  s o b ie  G ło s W ą b r z e s k i"  n a  I V  k w a r ta ł c o  d o ­

p ie r o  r o z p o c z ę ty .

S to l ic a  n a d s e K w a ń s k a  P a r y ż .
Pierwszy dzień pobytu w Paryżu. — Znana gadatliwość Niemców. — Wycieczka autobusami. — 

Grób „Nieznanego Żołnierza". — Ogień „Wiecznej Miłości'1.. — Jak powstał grób „Nieznanego Żoł­
nierza". — Zwiedzenie Kościoła św. Magdaleny. — Ile tygodni w roku — tyle ustawiono w kościele fi­
larów. — Piękne malatury. — Wielki gmach Opery. — Dalszy ciąg wycieczki. -— Zwiedzenie najwięk­
szego dziennika „Le Mattin" — Wśród turkocących maszyn drukarskich. — Uznanie dla szybkości pra­
cy. — Gościnna dyrekcja wydawnictwa. — Przejazd na drugą stronę Sekwany. — Pomnik Piotra 

Aleksandra. — Piękny kościół pod wezw. Naj świętszego Serca Jezusowego. — Przy budowie ko­
ścioła dopomogła cała Francja. — Ładny widok z wieży kościelnej. — U schyłku dnia. — Powrót do

hotelu. — Życie Nocne Paryża. — Lokale nocne. — Kawiarnia turecka. — Słone ceny. —
P ie r w z s y  d z ie ń  n a s z e g o  p o b y tu  w  P a r y ż u  j a k  

ju ż  z a z n a c z y łe m  p o p r z e d n io , to  d z ie ń  w y c ie c z e k  w  

t e j p ię k n e j s to l ic y  F r a n c j i . W  p o p r z e d n im  n u m e r z e  

o p is a łe m  P a r y ż  o g ó ln ie , o b e c n ie  o p is z ę  n a s z ą  w y ­

c ie c z k ę o r a z w s z y s tk ie m ie js c o w o ś c i k tó r e ś m y  

z w ie d z i l i . R a n o p o  s p o ż y c iu  ś n ia d a n ia , u d a l iś m y  

s ię  s p e c ja ln y m  a u to b u s a m i z w ie d z a ć  to  o lb r z y m ie  

m ia s to . W  a u to b u s a c h  k a ż d y  m ia ł  w y z n a c z o n e  m ie j  

s e e  n a  c a ły  c z a s  w y c ie c z k i . Z m ie n ia ć  m ie js c a  n ie  

b y ło  d o z w o lo n e m . P r z y  ś n ia d a n iu  z w r ó c o n o  u w a g ę  

N ie m c o m , b y  z a c h o w y w a l i  s p o k ó j , b o w ie m  N ie m c y  

s ły n ą  w  P a r y ż u  z  w ie lk ie j g a d a t l iw o ś c i . Z  p o c z ą t ­

k u  m y ś le l i ś m y , ż e  u w a g a  t a  d o ty c z y  n a s  P o la k ó w .  

( P o la c y  s ą  p r z e c ie ż  b a r d z o  g a d a t l iw i , p r z y p . l in o t . )  

A le  w ie lc e  s ię  z d z iw i l i ś m y  ż e  o n a  n a s  w c a le  n ie  d o ­

ty c z y . A u to b u s ó w , k tó r e  o b w o z iły  w y c ie c z k ę  n a s z ą  

p o  P a r y ż u , b y ło  k i lk a n a ś c ie  o b w o ż ą c  d r u g ic h  u c z e ­

s tn ik ó w  w  in n ą  s t ro n ę , a b y  n ie  b y ło  n a t ło k u . N a ­

s z a  p ią tk a  z  p a n ią  d y r . G r o b e ln ą  z  G r u d z ią d z a , b y ­

ł a  z a w s z e  r a z e m .

P ie rw s z e m  c e le m  n a s z e j w y c ie c z k i b y ło  m ie j ­

s c e , g d z ie s p o c z y w a s n e m  w ie c z n y m  „ N ie z n a n y  

Ż o łn ie r z " . —  K a ż d y , k to - p r z y b y w a d o P a r y ż a ,  

w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie z w ie d z a g r ó b  „ N ie z n a n e g o  

Ż o łn ie r z a " , b y  tu  o d d a ć  h o łd  i c z e ś ć  t e m u  n ie z n a ­

n e m u  b o jo w n ik o w i o  w o ln o ś ć . K a ż d y  p r z e c h o d z ą c y  

k o ło G r o b u "  o b o w ią z a n y  j e s t u c h y lić  n a k r y c ie  z  

g ło w y  n a  z n a k ,  ż e  m u  s ą  d r o g ie  s z c z ą tk i  N ie z n a n e g o  

ż o łn ie rz a " .

G r ó b  „ N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a "  p o w s ta ł w  r o k u  

1 9 2 0 . Z  r ó ż n y c h  p la c ó w  b o ju  z w ie z io n o  t r u m n y  z  

p r o c h a m i n ie z n a n y c h  z  n a z w is k a  ż o łn ie rz y  i u s ta ­

w io n o  w  s z e r e g . P r z y p ro w a d z o n y  o c ie m n ia ły  n a  

w o jn ie  ż o łn ie r z , u d e r z y ł  m ło te c z k ie m  w  d a n ą  t r u m ­

n ę , w y b ie r a ją c  u d e r z e n ie m  m ło te c z k a , p r o c h y  t e g o ,  

k tó r e g o  c z c ić  m ia ł c a ły  n a r ó d . W  t e n  s p o s ó b  p o ­

w s ta ła m o g i ła „ N ie z n a n e g o Ż o łn ie r z a " . U  g r o b u  

t e g o  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  p a l i  s ię  d z ie ń  i n o c  o g ie ń  

z w a n y  z n ic z e m  k tó r y  m a  o z n a c z a ć  ż e  j e s t  „ s y m b o ­

l e m  w ie c z n e j m iło ś c i" . N a s tę p n ie  u d a l i ś m y  s ię  d o  

K o ś c io ła  ś w . M a g d a le n y .

J e s t  to  p r z e p ię k n y  k o ś c ió ł , d o  k tó r e g o  w c h o d z i  

s ię  s c h o d a m i  z  p la c u  O p e r y .  N a w e t  z e w n ę t r z n y  s ty l  

k o ś c io ła  ś w ia d c z y  ju ż  o  j e g o  p ię k n o ś c i ;  k o ś c io ła  t a ­

k ie g o  w  P o ls c e  n ie  m a , g d y ż  k o ś c ió ł ś w . M a g d a le ­

n y  z b u d o w a n y  j e s t w  s ty lu  g r e c k im , a  j a k  w ia d o m o ,  

w  P o ls c e  n ie  b u d u ją  K o ś c io łó w  w  s ty lu  w s c h o d n im .  

W n ę trz e  k o ś c in v  « s ię  n a d z w y c z a j o  *

ż a le . B u d o w a  k o ś c io ła  o d b y w a ła  s ię  z  w ie lk ą  d o ­

k ła d n o ś c ią . F i la r y , u t r z y m u ją c e  s u f i t k o ś c io ła , w y ­

o b r a ż a ją  r o k . I n n i z n o w u  tw ie r d z ą , ż e  k o ś c ió ł j e s t  

z b u d o w a n y  w e d łu g  s łó w : I  z o s ta n ie  z b u d o w a n y  k o ­

ś c ió ł n a  O p o c e  * , —  „ O p o k ę "  m ia n o  n a  m y ś l i r o k ,  

d la te g o  t e ż  z b u d o w a n o  ty le  f i la r ó w , w ie le  j e s t ty ­

g o d n i w  r o k u .

K a ż d y  f i la r  m a  w y s o k o ś c i  2 0  m e tró w . O g r o m n e  

f i l a r y , p r z e p ię k n e  o ł ta rz e , o lb r z y m ie  m a lo w id ła , p o ­

s ą g i ś w ię ty c h , j a k o b y  ż y w e  s ię  p r z e d s ta w ia ją , d la ­

t e g o  m a m y w r a ż e n ie , ż e z w ie d z a m y  k o ś c ió ł w e  

ś n ie . A  j e d n a k  b y ła  to  r z e c z y w is to ś ć , d a ją c a  n a m ,  

m a r n y m  lu d z io m , p o w s ta ły m  z  p r o c h u , w ie lk ie  p o ­

j ę c ie  i w y o b r a ż e n ie  o  w ie lk o ś c i n a s z e g o  S tw ó r c y —  

B o g a .

N a p o le o n  I . c h c ia ł  z  o k a z j i  j e g o  z w y c ię s k ic h  b h  

t e w  p r z e m ie n ić k o ś c ió ł ś w . M a g d a le n y  n a  k o ś c ió ł  

„ z w y c ię s tw  . W te n  s p o s ó b  c h c ia ł N a p o le o n  u w ie ­

c z n ić  s w e  z w y c ię s tw a  n a d  w r o g a m i. M ia s to , k tó r e  

w ie d z ia ło , j a k ą  w a r to ś ć  m a  t e n  p r z e ś l ic z n y  k o ś c ió ł  

n ie  z e z w o l i ło  n a  z n ie s ie n ie  n a z w y  k o ś c io ła t e m -  

b a r d z ie j , ż e  k o ś c ió ł p r z e z n a c z o n y  m ia ł b y ć  j e d y n ie  

d la  w o js k a . P o d c z a s  r e w o lu c ji f r a n c u s k ie j w  r o k u  

1 8 7 0  z a s z ło  w  k o ś c ie le  z a b ó js tw o . Z a b i ty  z o s ta ł  ó w ­

c z e s n y  p r o b o s z c z .  Z b r o d n ia  t a  p o tę ż n e m  e c h e m  o d ­

b i ła  s ię  w ó w c z a s  n ie  ty lk o  w e  F r a n c ji a le  w  c a ły m  

ś w ie c ie k a to l ic k im . D z iś p o  b l i s k o  6 0 - c iu  l a ta c h ,  

k ie d y  N a jw y ż s z y  n a s z  O jc ie c  p r z e b a c z y ł  z a  t ę  p r a ­

w ie ż e k a in o w ą  z b r o d n ię r o z le g a s ię w  k o ś c ie ­

l e  z n o w u  p ie ś ń  b ła g a ln a  p ły n ą c  g d z ie ś  h e n , p o d  n ie ­

b o , p r z e d  t r o n  W s z e c h m o c n e g o .

N a s z  p r z e w o d n ik  w y c ie c z k i o p o w ia d a ł n a m  p ó  

ź n ie j  w  ż a r ta c h , ż e  w  k o ś c ie le  ty m  n a jw ię c e j  d o  s p o ­

w ie d z i c h o d z ą  s ta re  p a n n y . O p o w ia d a n ia  t e g o  n ie  

p o tw ie r d z ić  b o w ie m  n ie  b y łe m  ś w ia d k ie m , b y  

j a k a k o lw ie k  p a n n a  b y ła  t a m  u  s p o w ie d z i .

P o  s z c z e g ó ło w e m  z w ie d z e n iu  p o m o d l iw s z y  s ię  

p r z e d  o b r a z e m  ś w . M a g d a le n y  o p u ś c i l i ś m y  t e n  w ie l  

k i , m a je s ta ty c z n y  D o m  B o ż y .
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N ie d a le k o  k o ś c io ła  ś w . M a g d a le n y  s to i  p o tę ż n y  

g m a c h , o b e jm u ją c y  je d n a śc ie  ty s ię c y  m e tró w  k w a ­

d ra to w y c h  o b s z a ru . G m a c h  te n , to  n a c a ły ś w ia t  

s ły n n a  O p e ra . W e d łu g  tw ie rd z e ń  g m a c h  O p e ry , k tó  

ry  b u d o w a n o  1 3  la t je s t je d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  b u ­

d o w li n a  ś w ie c ie , w  k tó ry m  w y s ta w ia n e  s ą  o p e ry ,

N a jw ię k sz e m  je d n a k  z a c ie k a w ie n ie m  d la n a s  

d z ie n n ik a rz y  —  b y ło z w ie d z e n ie n a jw ię k sz e g o  

d z ie n n ik a f ra n c u sk ie g o ,,L e  M a ttin " . Z  d a le k a  ju ż  

ro z ró ż n ia ł s ię  g m a c h , w  k tó ry m  m ie s z c z ą  s ię  b iu ra ,  

m a sz y n e r je , z e c e rn ie te g o  n a jw ię k s z e g o  d z ie n n ik a .

Z e c e rn ia , b io rą c  p o d  u w a g ę  w ie lk o ść  i ro z m ia r  

d z ie n n ik a , je s t s to s u n k o w o  b a rd z o  m a łą . N a to m ia s t  

h a la  l in o ty p ó w  je s t w y p o s a ż o n a  w  n a jn o w s z e ty p y  

m a sz y n  —  l in o ty p ó w , k tó ry c h  je s t k ilk a d z ie s ią t. W  

m a s z y n e rji ( t j . h a la  g d z ie  m ie s z c z ą  s ię  m a sz y n y  d o  

d ru k o w a n ia , z n a jd u ją s ię ró w n ie ż n a jn o w s z e m a ­

s z y n y  ro ta c y jn e . C e c h ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t, ż e  

, ,M a ttin " n ie m a  a n i je d n e j m a sz y n y  z a g ra n ic z n e j w  

u ż y c iu . N ie m c y  w y ra ż a li s w ó j p o d z iw  o  s z y b k o śc i  

p ra c y  o d n o ś n y c h  p ra c o w n ik ó w .

D y re k c ja d z ie n n ik a w y g ła sz a ją c  m o w ę p o w i­

ta ln ą , w y m ie n iła  ró w n ie ż n a s z e m a łe g ro n o P o la ­

k ó w . Z a z n a c z y ć  m u s im y , ż e d y re k c ja p rz y ję ła  n a s  

b a rd z o  m ile  a  p o  z w ie d z e n iu  c a łe g o  z a k ła d u  u g o ­

ś c iła  n a s  s z a m p a n e m .

N a  p a m ią tk ę  ro z e jm u  w y d a w n ic tw o  „ M a ttin a *  

u fu n d o w a ło  w  la s a c h  , ,S a in t - L o iss i" p o m n ik . M o ­

d e l te g o  p o m n ik a s to i w  p rz e d s io n k u  w y ż e j w y ­

m ie n io n e g o  w y d a w n ic tw a . O  p o m n ik u  ty m  n a p is z ę  

p ó ź n ie j .

K a ż d y  u c z e s tn ik w y c ie c z k i, w y c h o d z ił z te g o  

w ie lk ie g ę /g m a c h u z  w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m , a  ż e  

k to ś m a rz y ł o p o s ia d a n iu  ta k  w ie lk ie g o p rz e d s ię -  

lw a  ja k ie m  je s t „ M a ttin " w  to  n ie  w ą tp ię .

Z  te g o  w ie lk ie g o  g m a c h u , g d z ie  lu d z ie  i m a s z y ­

n y  p ra c u ją  ja k  m ró w k i, u d a liśm y  s ię d o  o lb rz y m ie ­

g o  „ P a ła c u  W y s ta w o w e g o " (P a la s t) w  k tó ry m  ro k  

ro c z n ie o d b y w a ją s ię w ie lk ie w y s ta w y  n a jro z m a ­

i tsz e g o  g a tu n k u . R a z  s ą  w y s ta w y  s a m o c h o d ó w , d ru ­

g i ra z  w y s ta w a  s a m o lo tó w , in n ą  ra ż ą  w y s ta w io n e  s ą  

s z tu k i p ię k n e , ja k  o b ra z y , rz e ź b y  i td . W s z y s tk o  to  

n a z w a n o  je d n , s ło w e m  „ P a ła c  W y s ta w o w y " . P rz e ­

je ż d ż a ją c p rz e z S e k w a n ę , z a u w a ż y liśm y p o m n ik  

P io tra A le k s a n d ra I I I . K a m ie ń  w ę g ie ln y  p o d te n  

p o m n ik  w m u ro w a ł  M ik o ła j I I  w  ro k u  1 8 9 6 . B u d o w a  

te g o  p o m n ik a  trw a ła  c z te ry  la ta  a  w ię c  w y k o ń c z o ­

n y  z o s ta ł w  ro k u  1 9 0 0 ,

J e d z ie m y n a s z y m  s ta lo w y m  „ ru m a k ie m " n a  

p o łu d n iu  d a le j. Z d a ła  ju ż w id z im y  n a W y s o k ie m  

w z g ó rz u o p ro m ie n io n e o d s ło ń c a w ie ż e k o ś c io ła .  

J e s t to  k o ś c ió ł n ie d a w n o  w y b u d o w a n y  p o d  w e z w a ­

n ie m  S e rc a  J e z u so w e g o . W  w ie ż y  9 4  m e try  w y s o ­

k ie j m ie ś c i s ię d z w o n , w a ż ą c y  1 7 .7 3 5  k g . B u d o w a  

k o ś c io ła z o s ta ła u k o ń c z o n a p rz y p o m o c y c a łe j  

F ra n c ji , , w  ro k u  1 8 7 6 . C h c ą c  d o s ta ć  s ię d o  k o p u ły  

k o ś c io ła  trz e b a  p rz e jś ć 1 3 8  s c h o d ó w . Z  w ie ż y  c u ­

d n y  ro z ta c z a  s ię  w id o k ! U  s tó p  D o m u  B o ż e g o  s to ją  

lu d z ie ja k  p rz e d  o łta rz e m  d o m y , p o p rz e ź y n a n e  o -  

g ro d a m i.

U ro k  w id o k u  w y w a r ł n a  m n ie  o g ro m n e  w ra ż e ­

n ie —  g d z ie ś  —  g d y  p a trz ą c  n a  d ó ł z d a w a ło  m i s ię  

ż e  ja d ę  s a m o lo te m  —  n ie  p ły n ę  —  n ib y  le g e n d a rn y  

Ik a r  w  p o w ie trz u ;  a  p a trz ą c  z n ó w  w  n ie b o , m ia łe m  

w ra ż e n ie , ż e  le ż ę  n a  ło n ie  n a tu ry  i w p a tru ję  s ię  n a  

p rz e la tu ją c e ' c h m u ry . G d y m  z c h o d z ił z w ie ż y , ż a l  

m i s ię z ro b iło  te g o  c u d n e g o  w id o k u . W n ę trz e  k o ­

ś c io ła  je s t b a rd z o  b o g a to  o z d o b io n e , o k a z a łe  m a la -  

tu ry  n a  p łó tn ie i s z k le , n ie  b ra k  je s t ró w n ie ż  d ro ­

g ic h  m a rm u ró w  i m o z a ik . O lb rz y m ie p o s ą g i ja k  n .  

p . p o s ą g  M o jż e s z a p rz e d s ta w ia ją c e g o p rz y s k a le , 

p o s ą g  n ie w ie rn e g o  T o m a sz a , o lb rz y m ia  f ig u ra  P a n a  

J e z u s a  z  S a m a ry ta n a m i  i M a g d a le n ą . N a jw ię k s z e m  

p o s ą g ie m  je s t s ta tu a  S e rc a  J e z u s a . W  b o c z n e j (p ra ­

w e j) n a w ie  K o ś c io ła  z n a jd u je  s ię  p o s ą g  N a jś w ię tsz e j 

M a rji P a n n y  z  O rle a n u .

D o d a ć trz e b a , ż e k o ś c ió ł je s t z b u d o w a n y w  

s ty lu ro m a ń sk o - b iz y ta ń s k im . W n ę trz e k o ś ć io ła  

p rz e d s ta w ia  d o b rz e  d o s to so w a n ą  n ie  ty lk o  m a la tu -  

rę , a le w s z y s tk ie b u d o w le ja k ła w k i, f i la ry i tH . 

tw o rz ą c  p rz e z  to  h a rm o n iz u ją c ą c a ło ś ć . * ?

B lisk o k o ś c io ła w y b u d o w a n y t . z w . p rę g ie rz  

p u b lic z n y . S o c ja liś c i, k tó rz y p o re w o lu c ji o b ję li  

rz ą d y  w e  F ra n c ji , w y b u d o w a li te n  p rę g ie rz  p fż ę d  

k o ś c io łe m  n a  to , a b y  k a ż d e g o , k to  p rz e d  p ro c e s ją  

B o ż e g o C ia ła n ie z d ją ł k a p e lu sz a , ta m  m o g li g o  

u ś m ie rc ić . W  te n  s p o s ó b  c h c ie li p o k a z a ć , ja k  w ie l­

k ie m  i p o tę ż n e m  je s t K o ś c ió ł  k a to lic k i. W e d łu g  o b ­

ja ś n ie n ia  n a s z e g o  p rz e w o d n ik a , p o m n ik  te n  m a  b y ć  

u s u n ię ty , b o w ie m  rz ą d z w ła d z a m i k o śc ie ln e m i  

c o ra z w ię c e j o b e c n ie w s p ó łp ra c u je . . . j-

D z ie ń  s ię  ju ż  m ia ł k u  s c h y łk o w i, k ie d y ś m y  w ra  

c a li z n a s z e j w y c ie c z k i d o  h o te lu .  s 'T

P o o c z y sz c z e n iu s ię i s p o ż y c iu k o la c ji , u d a ­

l iś m y  s ię w ie c z o re m  d o  m ia s ta , b y  o g lą d a ć ż y c ie  

P a ry ż a w  n o c y . L a m p y  p o z a p a la n e w s z ę d z ie , w o ­

b e c  te g o  ja s n o  ja k  w  d z ie ń .

Ż y c ie n o c n e P a ry ż a je s t c ie k a w s z e a n iż e li w  

d z ie ń . G d z ie ś  z  c ie m n y c h , m ro c z n y c h  ro b o tn ic z y c h  

d z ie ln ic w y ja w ia ją  s ię n ib y  w id m a  n o c n e  —  lu d z ie  

—  n ie !  —  ra c z e j c ie n ie  lu d z k ie . J e d n i p o to  s ię  w y ­

ja w ia ją , a b y  u ż y ć w  m ro k a c h  n o c n y c h , in n i z n o -  

w u ż  p o d  o s ło n ą  n o c y  id ą  k ra ś ć  b ą d ź  to  z b ie d y  a  

d ru d z y  z n o w u , „ a b y  ż y ć ."  W  p rz e p y c h u  te g o  w ie l­

k ie g o  m ia s ta  —  je s t i b ie d a , k tó ra  n ie je d n e g o  d o ­

p ro w a d z iła  d o  w y s tę p k ó w , d o  z b ro d n i. T a k  m n ie j-  

w ię c e j p rz e d s ta w ia  s ię  ż y c ie  P a ry ż a , te j s to lic y  k u l  

tu ry  e u ro p e jsk ie j .  '

W ie c z o re m , k ie d y ś m y  w y je c h a li z w ie d z a ć  P a ­

ry ż  z w ie d z iliśm y  d z ie ln ic e  M o n tp a rn a ss e o ra z  s ta ­

rą d z ie ln ic ę M o n tm a rte . Z w ie d z il iśm y w ię k sz e i i  

m n ie jsz e  lo k a le  n o c n e . W  je d n y c h  lo k a la c h  z a u w a ­

ż y liśm y  w ie lk i p rz e p y c h , w  in n y c h  b y ło  m n ie j w y ­

tw o rn ie , je d n a k ż e  w s z ę d z ie  z a u w a ż y ć b y ło  m o ż n a  

c z y s to ść .

O b c h o d z ą c  w s z y s tk ie  lo k a le , (n ie  p o to  b y  s trą ­

c ić p ie n ią d z e , a le  b y  p o z n a ć ) z w ie d z il iśm y  k a w ia ­

rn ię  tu re c k ą ; n ie  z  n a z w y , le c z  p ra w d z iw ą  k a w ia r ­

n ię tu re c k ą d o k tó re j l ic z n i T u rc y p rz e b y w a ją c y  

w  P a ry ż u  c h ę tn ie  p rz y c h o d z ą . K a w a , ja k ą p o d a n o  

n a m  w  te j k a w ia rn i, p rz y rz ą d z o n a b y ła  n a  s p o s ę b  

tu re c k i. F iliż a n k a te j „ tu re c k ie j k a w y " s m a k o w a ­

ła  ta k  g o rz k o , ż e  z  p o c z ą tk u  m y śla n o , ż e  to  tru c i­

z n a . Z a tę „ b a rd z o s m a c z n ą " k a w ę z a p ła c il iśm y  

5  f ra n k ó w , c o  w y n o s i n a  z ło te  2 ,5 0  o c z y w iśc ie  b e z  

p ro c e n tu  i d o d a tk u .

C z a sa m i g d z ie n a m  s m a k o w a ło  (a p e w n ie n a  

z ło ść ! ) je d z e n ie  n ie  b y ło  ta k  „ s ło n e " , ja k  c e n y . P o ­

p rz e d n io  p is a łe m , ż e  c e n y  n a  ż y w n o ść  n ie  s ą  w y g ó ­

ro w a n e , le c z  c e n y  w  re s ta u ra c ja c h  i lo k a la c h  n o c ­

n y c h , to  s ą  ju ż  „ p rz e s o lo n e " . P ro sz ę  s o b ie  w y o b ra ­

z ić , ż e o b c o k ra jo w ie c , p rz y b y w s z y d o P a ry ż a ,  

c h c ą c  u ż y ć , m u s i m ie ć p rz y  s o b ie d u ż o  p ie n ię d z y ,  

z a  k tó re  i w  n a s z y m  k ra ju  m o ż e  u ż y ć  je ś l i c h c e . P ó ­

ź n o  ju ż  b y ło , k ie d y ś m y  p o w ró c il i d o  n a s z e g o  h o tę -  

lu  z w ie lk ą i lo ś c ią p rz e ż y ty c h w ra ż e ń , —  b o  ja k  

n a  je d e n  d z ie ń  to  d o s y ć . ."

P rz e ż y c ia  d n ia d ru g ie g o  n a p is z ę  n a  d ru g i ra z .
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Jak zalegalizowano marjawitów 
roku 1909 w yłon iła się w  dum ie państw o ­

w ej w  P etersbu rgu  sp raw a za tw ierdzen ia  w  porząd  

ku  praw odaw czym  sek ty  m ariaw itów , k tó rzy  przed  

te rn istn ieu i i by li pop ieran i przez w ładze adm in i-  

straę jjne  na podstaw ie ogó lnego  ukazu  to le rancy j­

nego , r. 1905 i zw yk łe j uchw ały rady  m in istrów  z  

dn ia 6 listopada 1906 roku .. K oło P o lsk ie w  ów ­

czesnej dum ie m usia ło z urzędu w yśw ie tlić sp ra ­

w ę, jako do tyczącą przedew szystk iem  P o lsk i,

W yłon ione by ły spec ja lne kom isje z zap ro ­

szonych osób , k tó re m iały zbadać szczegó łow o  

w szystk ie drukow ane pub likacje i ak ta m arjaw ic-  

k ie pd w ybuchu  roz łam u , t, j. od  początku  r, 1906 . 

M im o, bezstronnego  badan ia ca łe j sp raw y jedna z

R ozpraw y w  kom isjach m usia ły być poufne ,  

cenzu ra  n ie  dozw ala ła  poruszać  te j sp raw y  pub licz ­

n ie  w  p ism ach . C hodziło  przec ież o  zachow an ie po ­

w ag i rządu , k tó ry  w szelk im i sposobam i dąży ł do  za  

tw ierdzen ia m arjaw itów  w porządku praw odaw ­

czym  te rn  bardzie j, że  już  przed  te rn  sam  car zazna ­

czy ł by ł w łasno ręczn ie na w iernopoddańczem  po ­

dan iu , że się przychy la do  ich prośby .

D ługo jednak  zw lekano  z urzędow em  za tw ier­

dzen iem m arjaw itów naw et jako sek ty , m ające j 

praw o  pub licznośc i. A le od czego  jest sp ry t dyp lo ­

m atyczny i p lany po lityczne , k tó re stale przedsta ­

w iali rządow i ro sy jsk iem u przyw ódcy m arjaw ity -  

zm u . P ow iały  now e prądy  reakcy jne i now y uk ład  

sto sunków  w  dum ie . K ołu po lsk iem u m ożna by ło

• do < 7  '

ćyd b . f •. ; •• .; , -

i .cno r 'i . . ,

Nowy niemiecki sterowiec *

W  osta tn ich dn iach g łośno  

rozp raw iano  w  ca łym  św iec ie  

o now ym w ielk im ste row cu  

pow ie trznym , (Z eppelin ) zbu ­

dow anego  przez  N iem ców . P ró ­

bą now ego zeppelina w ypad ła  

zadaw ala jąco . Ilu stracja nasza  

przedstaw ia „Z eppelina* szy -

• o bu jącego w  pow ie trzu
£ > ..l- .-J;
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tak ich  kom isji, k tó ra odby ła k ilkanaśc ie posiedzeń  

w spó lnych , op iera jąc się na dosłow nych cy ta tach  

m arjaw ick ich , n ie ty lko na zeznan iach zap rzysiężo ­

nych św iadków , dosz ła do w niosku , że przyw ódcy  

now ej sek ty  g łoszą : 1-e bałw ochw alstw o  i 2-e n ie-  

m oralność pub liczną .

B ałw ochw alstw o do tyczy ło kultu źy jące j oso ­

by  (M arji F ranciszk i K ozłow sk iej), k tó re j oddaw ać  

za ledano cześć boską , a przynajm n ie j staw iano ją  

narów n i, a naw et w yżej nad B ogarodzicę  

n iach i przew ro tnych zasadach , g łoszonych przez  

prow odyrów  m arjaw ick ich , k tó re już daw no po tę ­

p ione zosta ły przez kośc ió ł kato lick i, jako przec i 

w ne m oralnośc i ch rześc ijańsk ie j.

K oło po lsk ie , korzysta jąc ze źród łow ego m a-  

te rja łu osób kom peten tnych , w ystąp iło w  kom isji 

w yznan iow ej dum y przec iw  za tw ierdzen iu sek ty , 

k tó ra w  zasadach  sw o ich jest n iem ora lną i szerzy  

bałw ochw alstw o (bogochu lje ).

N astąp iła n iem ała konsternac ja w  sferach  po ­

lityków  ro sy jsk ich , k tó rzy natarczyw ie pop iera li  

sek tę m arjaw icką d la w zg lędów  po litycznych , g łó ­

w nie zaś rozb ijan ia jednośc i re lig ijne j i narodow ej 

w  P o lsce . O tw orzy ły  się rów n ież oczy tym  posłom  

ro sy jsk im , k tó rzy  obo ję tn ie zapatryw ali się na m a-  

rjaw ityżm , jako na czysto w ew nętrzną sp raw ę re ­

lig ijną P o laków , go tow i jednak  by li pop ierać  w nio ­

sek rządow y jedyn ie d la osłab ien ia ducha kato lic ­

k iego  i narodow ego  w  P o lsce.

zam knąć  usta , aby  na  pub licznem  posiedzen iu izby  

pose lsk iej n ie  m ogło  w ystąp ić  z  kry tyką , k tó raby  do  

sta ła  się do  p ism  i kom prom itow ała  rząd , że d la  roz  

b ijan ia  narodu  po lsk iego , w brew  zasadn iczym  usta ­

w om  państw ow ym o sek tach , szerzących bałw o ­

chw alstw o i n iem ora lność , dom aga się ofic ja lnego  

za tw ierdzen ia podobne  sek ty  w  P o lsce . W yznaczo ­

no tedy sp raw ę m arjaw icką na jeden dzień razem  

z k ilkunastu  innem i „d robnem i sp raw am i" (m ie łk i-  

ja w oprosy ), k tó re w ed ług regu lam inu dum y n ie  

pod legały już dyskusji pub licznej.

W  po łow ie 1911 roku  przeg ło sow ano  w niosek  

rządow y bez dyskusji, jako sp raw ę „d robną". S e ­

k ta  praw n ie została za tw ierdzona .

Z aczęto budow ać „św ią tyn ię m iłości" w  P łoc ­

ku . D la  przypodoban ia  się rządow i a m oże d la w y ­

łudzen ia pow ażnych subsydjów  w  postac i pożycz ­

k i (bezw zro tnej), urządzono pośw ięcen ie kam ien ia  

w ęg ie lnego  w  roczn icę  koronacji carsk ie j 27-go  m a ­

ja 1911 r. W ładze m in iste rja lne naraz ie pozw oliły  

na zb ieran ie  w e w szystk ich gm inach m arjaw ick ich  

w  kró lestw ie P o lsk iem  i w  gubern iach w ileńsk ie j,  

kow ieńsk ie j i k ijow sk ie j ofiar na budow ę kated ry  

m arjaw ick ie j w  P łocku .

A kta departam en tu w yznań przy gen . guber­

nato rze w arszaw sk im , znajdu jące się w  W arszaw ie  

w  arch iw um  ak t daw nych (Jezu icka 1), a jeszcze  

w ięcej ak ta  petersbu rsk ie sp raw ę  te  m ogłyby  lep iej  

w yśw ie tlić .
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N ie m o r a ln e  z a ś z a s a d y , o d  d a w n a  p o d a w a n e  

w  t e o r j i , m a r ja w ic i z a c z ę l i  u ja w n ia ć  w  ż y c iu  s w e m  

p r a k ty c z n e m . W y p o w ie d z ie l i j e z r e s z t ą o tw a r c i e  

w  s w y m  k o m e n ta r z u  P i s m a  ś w . S ta r e g o  T e s ta m e n ­

t u . N a  s z c z ę ś c ie  d z ie ło  t o  z o s ta ło  s k o n f i s k o w a n e  

j a k o  s z e r z ą c e  n ie m o r a ln o ś ć  p u b l ic z n ą .

' .óśruHcn 
lykoin 
■■ ■i I

Obraz pełen zgrozy

C e le m  z id e n d y f ik o w a n ia  o f i a r  

k a ta s t r o f y  w  M a d r y c ie w y ło  

ż o n o  z w ło k i w  d w u r z ę d a c h  n a  

u l i c y ; r o z p o z n a n ie o f i a r n a ­

s t r ę c z a ło  n ie k ie d y  d u ż o t r u ­

d n o ś c i , g d y ż  n ie k tó r e g ło iy y  

b y ły  z u p e łn i e  z m ia ż d ż o n e .

Paciorki różańcowe.
P r z e z  b a i r w n e  l a s y , c i c h e  p o la ,  

S tr o jn e  j e s i e n i ą  w  b a r w y  p ło w e  

P ły n ą  z  m o d l i tw ą  p o d  n ie b io s a  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

W  ś w ią ty n i P a ń s k ie j u  o ł t a r z a

W  c i c h e  w ie c z o r y  p a ź d z ie r n ik o w e

D r ź ą c e m i u s ty  l u d  p o w ta r z a  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

Z d r o w a ś M a r y jo  —  M a tk o  n a s z a  —  

S k ło ń  k u  n a m  S e r c e  J e z u s o w e !

N ie s i e m  C i w  d a n i s e r c e  n a s z e  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

N a  ł e z  d o l in i e  m y  t u ł a c z e  —  . - _

D o  B o g a  p r o w a d ź  n a s  n a  n o w o ;

P r z y jm i j g o r ą c e  p r o ś b y  n a s z e  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

R o z k o ły s a n y c h  d z w o n ó w  p ie ś n i e  

W  w ie c z o r y  c i c h e  p a ź d z ie r n ik o w e  

D ź w ię c z ą  p o  g ó r a c h  i d o l in a c h  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

N a  z e s c h ły c h  t r a w a c h , n a  g a łę z i a c h  

K ę d y  z w is a j ą  ł z y  d e s z c z o w e ,  

J a k  r o z s y p a n e  l ś n i ą  p o  z i e m i  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

A  p o te m  n ie b o  s i ę  o tw ie r a  

N a  z i e m ie  s c h o d z i t u ż  K r ó lo w a ,  

W ś r ó d  p ó l t y c h  s z a r y c h  z b ie r a  w s z y s tk i e  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

I ś ln i ą  s i ę  u  s tó p  J e j b ły s z c z ą c e  

J a k o  t e  g w ia z d y  b r y la n to w e  -—  

P r z e d z iw n y m  b la s k ie m  j a ś n i e j ą c e  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

I tw o r z ą w ie n ie c c z a r u j ą c y  

Z a p a c h u , w o n i k w ia ty  n o w e ,  

P e łn e  ł e z , ż a lu  i p o c ie c h y ,  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

P r z e z  b a r w n e l a s y , c i c h e p o la ,  

S tr o jn e  j e s i e n i ą  w  b a r w y  p ło w e ,  

P ły n ą  z m o d l i tw ą  p o d  n ie b io s a  

P a c io r k i r ó ż a ń c o w e .

T e o d o r a  K r o p id ło w s k a .

--O--

Kącik rolniczy

C o  t o  j e s t p r z y s p o s o b ie n ie  r o ln i c z e .

P r a c a  t . z w . p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e g o , p r o w a d z o n a  o d  

, 7 - m iu  m ie s i ę c y  n a  t e r e n i e  P o m o r z a  p r z e z  P o m o r s k ie  T o w a -  

: r z y s tw o  R o ln ic z e  m a ło  n a  o g ó ł z n a n a  s z e r s z y m  k o ło p i r p i e j -  

' s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a . A  p r z e c i e ż  p r a c a  t a  p o s i a d a  z n a c z e ­

n ie  p ie r w s z o r z ę d n e , b o  p o d n ie s i e n i e  p r o d u k c j i r o ln e j ż ą le ż y  

p r z e d e w s z y s tk i e m  c d  d o b r e g o  p r z y g o to w a n ia  m ło d z ie ż y  r o l ­

n ic z e j d o  p r z y s z ł e g o j e j z a w o d u P r z y g o to w a n ie w y p e łn i a  

c z ę ś c io w o  S z k o ła  R o ln ic z a ; S z k o ła  j e d n a k ż e  d a je  w y k s z ta ł ­

c e n ie ,  k tó r e  n ie  j e s t  z a s a d n ic z ą  p o d s ta w ą ,  a le  t y lk o  p o d s t a w ą  

z a w o d u  r o ln . P r a k ty c z n e  p r z y s p o s o b ie n ie  r ó ln i c ż e  j e s t d la  

p r z y s z ł e g o , s a m o d z , g o s p o d a r z a  k o n ie c z n o ś c i ą ; n ie s ły c h a ­

n ie  z a ś  w a ż n e m  j e s t z w ła s z c z a  d la  s y n ó w  i c ó r e k  d r o b n y c h  

r o ln ik ó w , k tó r y m  ś r o d k i m a te r j a ln e  r z a d k o  k ie d y  p o z w a la ją  

n a  o d b y w a n ie  p r a k ty k  r o ln i c z y c h  w e  w z o r o w y c h  w ię k s z y c h  

g o s p o d a r s tw a c h .

W z o r u ją c  s i ę  n a  o r g a n iz a c j i a m e r y k a ń s k ic h  „ K lu b ó w  r o l ­

n ic z y c h  c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t " , P o m o r s k ie  T o w , R o ln . r o z ­

p o c z ę ło  p r z y  w s p ó łu d z ia l e  P o m o r s k ie j  I z b y  R o ln ic z e j n a  t e r e ­

n ie  P o m o r z a  a k c je  p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln i c z e g o  z  p o c z ą tk i e m  

m a r c a  r b . , z a w ią z u ją c  p r z y  k ó łk a c h  R o ln ic z y c h  P T R . t . z w .  

S e k c je K o n k u r s o w e M ło d z ie ż y  R o ln ic z e j . Z a d a n ie p i t a k ic h  

S e k c i i j e s t j a k n a j l e p s z e w y k o n a n ie , n a p o d s t a w ić  , Z , g ó r y  

u d z ie lo n y c h  w s k a z ó w e k , j e d n e g o  z  p r a k ty ę z n y c h  z a d a ń  z . z a -  

; k r e s u  w y tw ó r c z o ś c i r o ś l i n n e j , l u b  h o d o w li i n w e n ta r z a d o -  

■ m o w e g o . P r z e z  p o w y ż s z e  b o w ie m  w d r a ż a  s i ę  m ło d ż f e ż  r o ln i ­

c z ą  d o  s a m o d z ie ln e j p r a c y  w  r o ln ic tw ie  d o  s t a r a n n o ś c i  i  w y ­

s i ł k u  o s o b i s t e g o . J e d n o c z e ś n ie r o z b u d z a s i ę w  t ń łó d ż ie ź y  

c h ę ć  d o  s z l a c h e tn e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a , p o n ie w a ż D ż a  n a j l e ­

p s z e  w y k o n a n ie  p r z y ję t e g o  n a  s i e b i e  z a d a n ia  p l r a k ty d ż n e g o  

u c z e s tn i c y  i u c z e s tn i c z k i k o n k u r s ó w  o t r z y m y w a ć b ^ d a o d  

P o m o r s k ie g o  T o w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o  n a g r o d y . N a g r o d y  I  

k la s y  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  c i z  m ło d z ie ż y  r o ln i c z e j , k td t 'k 'V  w y -  

k a ź a  s i ę  n a j l e p s z ą  p r a c ą  z  j e d n e g o  z a k r e s u  u p r a w y  l u b  h o ­

d o w l i n p . z  k o n k u r s u  u p r a w y  j ę c z m ie n ia  l u b  k o n k u r s u  w y ­

c h o w u  t r z o d y  w  c a ł e m  W o je w ó d z tw ie , n a g r o d y  ' I I ‘ k la s y  o -  

t r z y m y w a ć  b ę d ą  c i z  m ło d z ie ż y  r o ln i c z e j , k tó r z y  w y k a ż ą  s i ę  

n a j l e o s z a  p r a c ą  w  s w o je j S e k c j i . P r ó c z  t e g  o c a łe  S e k c je  o t r z y  

m y w a ć b ę d ą n a g r o d y  t . z w . S e k c y jn e z a w y k ą z ą p ie s i ę  

n a j l e p s z ą  p r a c ą  z  j e d n e g o  z a k r e s u  u p r a w y  l u b  h o d o w li .

N a g r ó d  I . k la s y  u d z ie l a ć  s i ę  b ę d z ie  p o  3  z  k a ż d ó g o ;  z a ­

k r e s u  p r a c y , n a g r ó d  I I k la s y  p o  2  w  k a ż d e j S e k c j i , n a g r ó d  

S e k c y jn y c h  p o  1 z k a ż d e g o  z e k r e s u  p r a c y . . i u  3 1 ,

P o  z a k o ń c z e n iu  w s z y s tk i c h  k o n k u r s ó w  w  W o je w ó d z tw ie  

o d b y w a ć s i ę b ę d ą w  m ia s t a c h  p o w ia to w y c h  p o k a ź y  p r a c  

u c z e s tn ik ó w  i u c z e s tn i c z e k  S e k c j i P r z y s p o s o b ie n ia R o ln i ­

c z e g o , w y s ta w ia n e  b ę d ą  w y p r o d u k o w a n e  z b o ż a  i o k o p o w b  o -  

r a z  o d c h o w a n y  n w e n ta r z . W  c z a s e  p o k a z ó w  r o z d a w a n e 'b ę ­

d ą  n a g r o d y .  • ó z  . - • £ >r ■
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W wiosennym sezonie zawiązało się 45 sekćyj: 27 z za­
kresu wytwórczości roślin, a więc uprawy: jęczmienia, owsa, 
łubinu, kukurydzy, ziemniaków i cebuli, 18 hodowlanych: wy­
chowu trzody i drobiu. Do Sekcji powyższych przystąpiło 
młodzieży rolniczej 361 czyli 219 młodzieży męskiej i 142 
młodzieży żeńskiej.

Konkursy zostały zakończone w Sekcjach uprawy jęcz­
mienia, owsa, cebuli i częściow oziemniaków. Zbiory wy­
niosły: W Sekcjach uprawy jęczmienia przeciętnie 45 q 
z 1 ha,

W Sekcjach uprawy owsa przeciętnie 31 q z 1 ha
W sekcjach uprawy cebuli przeciętnie 98 q z 1 ha
W sekcjach uprawy ziemniaków przeciętnie 328 i pół q 

z 1 ha
Z wyjątkiem zatem zbioru owsa, uprawianego w po­

wiatach Kaszubskich na gorszych ziemiach i w gorszych wa­
runkach klimatycznych, rezultaty zbiorów wypadły znako­
micie. •

Za bezpośredni wynik powyższego uważać należy przy- 
stąpięnie 251 młodych rolników do 32 Sekcji uprawy ozimin. 
Można sfę zatem spodziewać, że w roku przyszłym praca

przysposobienia rolniczego rozwinie się na Pomorzu (bardzo 
szeroko.

I teraz zwracam się z apelem do społeczeństwa o mo­
ralne poparcie powyższej akcji: przez oglądanie poletek u- 
prawianych przez uczestników Sekcji Przysposobienia Rolni­
czego orasz hodowanych przez nich sztuk inwentarza, przez 
liczne frekwencje na pokazach prac konkursowych itd. Mło­
dzież rolnicza, czując poparcie społeczeństwa, wytrwa w po­
djętej pracy i osiągać będzie coraz to lepsze wyniki, Że zaś 
powyższe będzie z ogromnym pożytkiem dla przyszłości na­
szego Narodu i Państwa, nie trzeba długo udawadniać.

Wychowując przyszłych samodzielnych gospodarzy na 
wzorowych rolników, przyczynimy się do znacznego podnie­
sienia produkcji rolnej już za lat kilka. Wówczas najważ­
niejsze zagadnienie w życiu gospodarczem naszego Państwa 
zostanie pomyślnie ro wiązane,

Poprzyjmy więc wszystkimi siłami akcję Przysposobie­
nia Rolniczego. Wówczas wkrótce ujrzymy rezultaty, które 
wysiłki nasze w. zupełności wynagrodzą.

Inż. Władysław Świeźyński.

Katastrofa w Madrycie.

Ze wspaniałego gmachu tea­
tru „Novedades", który uległ 
jak już donosiliśmy straszli­
wemu pożarowi pozostało, jak 
to widzimy na naszem zdjęciu 
jedno olbrzymie rumowisko. 
To co oszczędziły płomienie, 
pogrzebał zapadający się dach 

teatru

ROZMAITOŚCI
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- •.•ot - Woda jako materjał palny.ż

Londynie odbył się ostatnio kongres inżynierów - 
chemików, na którym inżynier niemiecki dr. Hohenaus przed 
stawił niezmiernie sensacyjne sprawozdanie. — Oto bowiem 
udało się inżynierowi niemieckeimu zużyć wodę jako ma- 
terjąt palny. Mianowicie przez rozdrobnienie wody na naj­
drobniejsze atomy otrzymał dr. Hohenaus materjał, który 
daje się łatwo użyć dla tychsamych celów, co i gaz, a więc 
do Oświetlania i ogrzewania. Ponieważ koszty otrzymywania 
z wody materjału palnego są znacznie mniejsze, niż koszty 
otrzymywania z węgla gazu, przetc liczą się z tem, że przez 
wynąlazek inżyniera niemieckiego materjał palny wytwarza­
ny z wody łatwo zastąpi dotychczas używany gaz z węgla. 
Stoimy zatem przed nowym epokowym przewrotem.

- or! dul ywe ’■

Żawody w piłkę nożną transmitowane przez radio.

Rądiostacja wiedeńska wprowadziła w ostatnich dniach 
niezińiernie ciekawą inowację, polegającą na tem, że przez 
radio transmitowane zostały zawody w piłkę nożną. I tak 
w czasie spotkania Austria — Węgry ustawiony został na 
trybunach mikrofon radiowy. Przed mikrofonem stał spe­
łnię delegowany sprawozdawca, który w szczegółowych o- 
brazach malował poszczególne momenty z odbywającego 
się meczu. Tak zatem radioamatorzy mieli natychmiastowe 
wiadomości, tak jakby znajdowali się na boisku sportowem. 
Ta inowacja stacji wiedeńskiej spotkała się w szerokich ko­
łach radio -i odbiorców z źywem uznaniem. Stacje polskie 
zechcą niewątpliwie również pomyśleć o takiem urozmaice­
niu swych programów.

Napad piratów na ckręt angielski.

Na okręt angielski ,,Anking ‘, który ostatnio wraz z 1400 
pasażerami odbywał podróż ze Singapore do Honkongu, __
napadli piraci chińscy i to w niezwykły doprawdy sposób. 
Oto na pokład okrętu wsiadła znaczna ilość piratów, którzy 
w przebraniu udawali początkowo najbardziej spokojnych 
podróżnych. Gdy jednakowoż okręt znajdował się już w po­
łowie drogi, piraci zrzucili nagle przebranie i ruszyli do wal­
ki z. załogą, chcąc opanować okręt. Istotnie po dłuższych zma 
ganiach, które zakończyły się śmiercią wszystkich oficerów 
i kapitana okrętu, piraci zasiedli przy sterze i skierowali 
okręt do kryjówki piratów w okolicach Biasbai. Tam za­
brali z okrętu wszystko, to co zdołali unieść, obrabowali 
pasażerów, poczem w łodziach udali się na ląd. Po uciecz­
ce piratów zwolniono z więzów pozostałą przy życiu zało­
gę okrętową, która skierowała statek znowu w stronę portu 
w Honkong.

Znak krzyża na niebie.

Pisma paryskie donoszą, że około 100 osób, zamieszka­
łych w okolicach Bourges, zauważyło w ciągu jednej z ostat­
nich nocy dużych rozmiarów krzyż, który jaśniał na niebie. 
W znaku tym widzą niektórzy złą prognozę na przyszłość. 
Oto bowiem już w roku 1904 zaobserwowano również na 
niebie znak krzyża i wówczas też niedługo potem wybuchła 
wojna japońsko - rosyjska.

Pożar w berlińskiej wytwórni filmowej.

Na przedmieściu Berlina Temepelhof spłonęła ostatnio 
jedna z berlińskich wytwórni filmowych, należąca do towa­
rzystwa filmowego ,,Ufa“. Spłonęły wszystkie urządzenia, 
oraz przygotowane filmy. Pracujący w wytwórni robotnicy
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